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W MURACH STOLICY 
stanął czcigodny arcypasterz, 

wyzwolony z mroków moskiewskich kazamat 
;:e czele] l entuzjazmem witał lud Warszawy 

MĘCZENNIKA ZA WIARĘ I OJCZYZNĘ 
Telefonem atf umieHiwio Keresptndenta 

st*—*' 

lego 

lir'crrM ks. arcybiskup* specjalnie przeinaczony 
dla Prasy Czerwone! 

RpdafcrĄ .Ąrprcktu Poiannego", „Kurjera" Czerwonego, 
..Dri«Ttnik-a WUt-'t>storJ,-iefi<r' „K.rpreMtii WUe^rkiego, „Erprmmi 
F.ubcMifff<>'\ \Mitrjom P"l«iik", „E.rprmsn Kujatmkiego" i 
„A^łwoi P><m Kresowy"" iWcpoiBo/j/ redaktora „ThAem&ka 
tHaloKtorkuiip" p. AĄf.itbkie-tncza, tetiir.i/ tounrzyazyl len. tarci/-
błskApoini fltidc os )rodróiu i • jego wayonic i którentu ks. arcy-
binhifp vd:!«Ut poniiej poda>\ 

icA-

Pomiędzy Wilnem i Oroc 
nem, pociąć pospieszny, w kt^ 
rym idąż;:l da P^ski ks. arcy 
biskup Cieniał: - - spotykają li
sta wiczne nil spKlzianki Nalj 
l>icrw r-apalajl s!ę osi*; w jed 
nym >z wagonl w Po pcwnyhi 
czasie w Innyt Mragon c — w o 
bec złego funkcjptiowartia lanip 
gazowych 

1
 ( wybucha poza 

Znowu staje |pcciągjW szc 
rem poili, pokrytem śnegiem 

l.io Riafcgoslol u piKSąii i<K\e 
ra 7,c /.nacznc-łi ipóźnijuiem 

Ks. arevbislfi'pf Cieplak czjr-
wa-

Rzeżkim |tr< 
7 itagonu 

wita in+cj\co\\Li:o ks-
Chodykn. p-'civ'.k'iita 
Szymańskiego i. wYcw 
p. Kału.skiego. I >la 
znajduje inil 
ko, a 

wysłanpjka 
gościnnie zai 
iv którym k 
czynny ojek? 
zes Polski eg* 
go Krzyża 
pięknego 

jei&rt icjfwiadu.. 

:rdccż 

lęht wychodzi. 

Jziekana 
rriasta b. 
njewodę 
każdego 
le stó\y-

isv czdi-wonei 
aiza do i wagonu. 
z; ta się i zawsze 
\ iator,. 'wicepre-

T-wa Ć-zerwone-
doręczeniu prze-
ktelit *w;atń\v 

przez prezydłntł m. Blłiłegosto 
ku i serdeczni.) 'fymiaiMp iwwi-
tań z oczekflją:emi delegacja
mi, ks. arcybiskup udaje się w 
dalsza podroż, żegnany owacy! 
nie przez liczni* zebrana publi
czność. 

Młmo, iż jo&t zmęczony, ' 
czule sie irybornle 

Informuję rjtapelencje o celu 
\\izytv. 

W odpowi' 3 zł wesoły, pogo
dny uśmiech1 i łnify dzłennlka-
rzowjkornptement: 

— i u na polskiej ziemC 
serdecznie włtam driennłkana 

polski efio-
Powracam z Jen ju, gdzie jedy-
nemf pisnaml s-i .Jzwiestja", 
•A- których llieina prawdy 1 
..Prawda", wlkt^rej niema ..iz-
wiestij''. ' ii 

Prawdziwa wet DOdzłanfca dla 
ks- aijcrińskuoa 

icst to, iż „Expmss Poranny" j 
.Kurier" podały swego czasu 
vvcaenwfacc' ąirawuadania z 

procesu ks- arcybiskupa i 14 
księży vk Moskwie. Oświadcza 
z żalcrr.. iż notatW z tego pro
cesu, jakie porobił. 

skonfiskowali bolszewicy 
— Chce pan wtedziec. w ja

kich okolicznościach wracam 
do*PoJski. ktńrĄ po raz ostatni 
oglądałem w roku 1914? Otóż, 
jak widzę, prasa czerwWia po
dała smutny przeWeiE procesu 
••iv Moskwie, obrazujący zma
ganie się kościoła kałoRckiego 
?. zaborczością komunizmu. 

Oddzielenie kościoła od pań
stwa nie przeszkadzało bolsae^ 
wikom do wtrącania sie na każ 
dyni kroku do spraw kościoła 
katolickiego, których broniłem-

Po r?7 pierwszy zostałem za-
--»sztowa»v 

w r. 1920 I)o mieszkania mego 
w Petersburgu, na Fontance. 
zgłosili się dwaj czekiści -ł/raz 
z komendantem domu, w któ
rym mieszkałem. Zapropono
wali, żebym się udał rzekomo 
dlatego, aby się rozmówić tete-
fonicznie z p. Cziiczerinem. z 
którym podówczas faktycznie 
prowadziłem ożywioną kores-
iKmdencle. Jak sie okazało 

był to podstęp-
Odwieziono mnie samochodem 
do wliezienia przy ul. Szpaler-
ncj, skąd zwolniony zostałem 
dopiero po 2 tygodniach dzięki 
nterwenc/i 1 poświęcentu się 
inctich parafjan-
Po raz druid zostałem zaaresz

towany 
w roku 1921, podczas gdy znaj
dowałem się na dworcu kolejo
wym, chcąc pożegnać repatrjan 
to-*, udających się do kraju-
Zwolniony zostałem po 2. dniach 
przez sędziego śledczego. 

A wTeszcie w sprawie, jak się 
dowiaduję, znanej czytelnikom 
„Expressu" i „Kurjera" — zo
stałem wezwany na rozprawę 
sądową do Mosk<vy 

W dntu 4 marca 1923 tłumy 
niezliczone wiernych odprowa
dziły mnie. ś. p- ks- prttata 
Budkiewicza f 13 księży na 
d-worzec Nikofajewakt 10 mar-
;ca 
zoskalKmy w Moskwie zaaresz

towani 

i osadzeni najpierw iv więzłenłu 
WierchownajTo Suda (Sądu NaJ 
wyższego), a po 3 dniach w 
Butyrkach. p o wyroku 
ks. prał. Budkiewicza ctracaMk 
zaś nas wszystkich przewleao-
tio do t- zw. domu popra,vvcze-
go w Sołcolnricach, 1pod Mo
skwą \ 

Następnie przen-tesiony sosta 
łem do więiieiiia 0- P. U-, zna
cznie gorszego, jeśli chodzi o 
warunki, aniżełi Butyrki. gdzie 
aż do chwMi wyzy^olenia po
zostawałem-

— W jakich warunkach Eks
celencjo — przerywam z nie
cierpliwością — nosląpif po
wrót do ojczyzny? 

- Była to dta anie niespo
dzianka 

— odpowiada ks- arcybiskup. 
We środę ubiegłą kazano mi 

wyjść z cełi bez słowa wyja
śnień. Autem 
pod eskorta dwuch czektstfw 

udałem się na dworzec kolejo
wy. Tu znowu pod baczną es
kortą umieszczono mnie w 
przedz.ia|c wagonu pociągu, u-
dającego się w kierunku Sietrte-
ży. 

Cieszcie sie urzędnicy! 
W maju otrzymacie pensje 

w złotych 
Wypłata uposażeń urzednł-

ków państwowych na miesiąc 
maj - ma być dokonana już 
>v nowej walucie, t. i- w zło
tych pniskJch przy relacji L zło-

polskich 
WARSZAWA, 14. IV. 

ty równy 1.800 000 marek poł* 
skich. 

Będzie to pierwsza od pięcwi 
lal iH.-ns.ta, która sK' nic dewa
luuje. 

fCzakste. pożegnał młe 
. adiutant. , i 
. Że stacii gramcznei • Zemgale 
wysiałem do p. prezydenta te
legram, w którym pódalcko-
watcoi za gościnność. 

A potein-
Eataziastycżne prrytecje. 

zgotowane przez polaków w 
Dynaburgu. W Zemgale przed 
staw'clcle władz polskich, z p. 

wstrem Tyszką na czele. 
Ttalej po drodze, w Turmon 
tach, Śwlecianach, Wilnie, 
Mrodnie. Białymstoku, zosta
łem niezwykle serdecznie po
witany. 

Czas mija niepostrzeżenie. 
Zanlnł- staniemy na st. Małki
nia notuie 
serdeczne słowa, skierowane 
do czytelników „Exoressu Po
rannego" i .-Kuriera' Czerwo-

nego. 
Przyjęcie gorące I serdeczne, 

jakiego doznałem na ziemi pol 
sk^j — mówi ks. arcybiskup, 
żajnuje mie, lecz jednocześnie 
rad jestem. 
wielka M M przywiązania do 

wiary 
nas łączy. Po ryiu latach od 
K|ku 1914 ponowni::, iestem na 
polskfcj zieim. Rerwszv raz 

Uze Ja wolną. 
Kochałeai Ja zawsze. 

Gorące marzenia ziściły 
Padość wielka >vypeliiia 
diszc. 

N!e umiem panu powiedzieć, 
iaide wrażenia sprawiła na 
mjiie na pozór drobna rzecz,' na 

P'erwszy w języku pol
ni, iaki w wago.i t nr/c.zy. 

'ałem. 

MOSKWA (Teł. wł) . - Wła 
dzom sowtodklm udało się 
wpaść na trop '*1elkiego spisku 
faszystowskiego w Moskwie, 

W dnju dzlsttjszytn odbyło 
się pierwsze ciaknienie IXej lo-
terjl państwowej w złotych pol
skich-

Naiwłękjtzy los — 2000 zło
tych — padł na numer 42953-

1M0 złotych: Nr. 371M-
12S ztotych: Nr-Nr- 10560, 

39764. 
IM alotych: Nr. Nr. 10200, 

38399, 41947 
78 storycfc: Nr. Nr. 28070, 

.^OO, 4<|067, 49147- • 

Przygotowałem sie na śmierć. 
Sądziłem bowtem, iż wiozą 
mroje na stracenie. Tymczasem 
przebyliśmy nad granicę łotew
ską N^ st Rudka, PoKranoaja 
eskortujący mnte ćzeWści 'wrę
czyli prtepusrke-

Znalazłem sie na granicy lo-
tewskłejl 

Byłem wolny, uratowany. 
Nikt nie wiedział gdzie 

iestem. 
Nie wiedziało poselstwo pol

skie ani w Moskwie, ani w Ło
tw e. 

Byłem wolny na ziemi łotew 
skfei. lecz bolszewicy nie dali 
mi możności zabrania rzeczy i 
pieniędzy. W Łotwie miałem 
przyjaciół r uczniów swoich, 
postanowiłem zatem udać fcsie 
do Rygi. 

Poznał mic poczciwy, zacnw 
kolejarz. Brize. który ml ' 
pożyczy! pieniędzy na blieł 

do Rygi. 
Tu byłem u siebie. Dowiedz ał 
sie o moim przybyciu poseł 
Łado.ś. Zjawili sie korespon
denci pism, posłowie do parla
mentu łotewskiego. 

Z Rygi odjechałem w sobotę 
rano. żegnany serdecznie. 

Na dworcu 
w imieniu p. prezydenta 

Łotwy. 

sie 
ma 

,nle wychylać sie podczas 
biegu pociągu". 

Na tern kończę wywiad. 
Mija st Małkinia, ks. arcy 

t)*kup nic myśli o wypoczyn
ku. Zbliżamy s;c do Warsza-
wv. P. minister Tyszka czę
stuje gości herbatka. Honory 
domu robi siostrzenica p. mini-
stia. panna Irena. 

- - Jeszcze iedna prośbę 
m.m do Ekselcncil. Proszę o 
falsimile dla „Expressn Porań 

nego''. 
Ks. arcybiskup Cieplak chęt-

n K się zgadza i ręką pewna, w 
penym biegu pociągu, skreśla 
kika słów na powitanie War
szawy. 

A. Lbk. 
Opis wjazdu ks. arcypiskupa 

do stolicy na str. 2-ej. 

DEPESZE 
DZISIEJSZEJ NOCY 

Na szybie Gabryela w Karwi 
nie zdarzyła się wczoraj kata-
str>fa- skutkiem wybuchu ga-

LJZU i pyłu węglowego, niszcząc 
aly szyb. Liczba ofiar niezna

na]" 
Wczoral odbyło sie w Gdaii-

jskil uroczyste poświęcenie no
weli p!ai_ówk!i rilskici, klaszto-
iru j.ióstr Dońiit.ikanck. 
1 Frisa berlliisk.i donosi o ol-
brąYmch szkodach, wyrządzo-

h przez szalejący orkan na 
wybrzeżach morza Północnego. 

Skutkiem ojbstthłecia -Ac ziemi 
przy robotach kolei podziemnej 
w Barcelonie, pogrzebanych zo 
staio 8 robotników. 3-ch z n>ch 
oc!i|ios!q ciężkie rany. 

<? <f r Jk 

Czarne koszule w cżerwonem państwie 
Spisek faszysta w w Moskwie 

którego organizacja zatoczy*" 
ogromne kręgi 

Dokonano licznych aresarto-
wań wśród najszerszych sfer 
społecznych-

Kto m«1 42-953 
— Gratulujemy 

Wczorajsze cktgnlonle IK-eJ loterfl paAstwow«j 
Po 5t złotych: Nr- Nr- 25007, 

31970, 42744. 
Po 40 złotycłi: Nr- Nr- 182, 

S407, 17085, , 27089, 43762, 
48223. 

Po 30 złotych: Nr. Nr. 630, 
5369, 10739, 10812, 16693, I830A, 

i»308, 33255, 35024, 35141, 43434 
45272, 4680Ź-

Jutro drugi dzień ciągntenav 
Wygrane będą trzy losy po 
20C0 złotych, trzy po tyshic, 
cztery po 500 zl. i t- d. 

Komunikat finansowy 
z tfnła U 

WARSZAWA, 14 IV. 
Kursy walut orty niedułem 

7.aiiuereso*amu ksztattowaty 
sit na poziomie dolara 9300 — 

Tendencja staba również na 
rotówkowe dolary. W prywat
ny on obrotach dolar w zaofia
rowaniu po 9.340. 

Złoto bez włekszego popyta 
Mutluute parytetu do doia-

Rnbei'1 w zaofiarowaniu 
Wfo, w płaceniu 4.800- / 
Pantery państwowe na poeto 
ie sobothfnł-
Rynek akcyjny chory na brak 

fotówki niedomaga nada!. 0 -
3roty małe, słabe. 

GIEJAA 
Notowania oUcjakes 

I Jol. St. ZJe*». 9350. 9300. 
Doi. kanad. 9000. 
FrankT bdz. 563. 
Funty angiel. 40400. 40350-
Frank atotl 1800. 
Belgia 482. 480. 
Holandia 3465. 
Londyn 40575, 403*5. 
New Jork 9350. 9300. 
Paryż 566-5, 562*5. 
Praga 277-35, 269-75. 
Szwajcaria 16425, 1632 
Wiedeń 132.1. 131. 
Włochy 416, 413.6. 
Miljonowka 1050, 1000-
8 proc. poż- złota 1400o-
6 proc Bony złoto 1360. 1150, 

1400-
Poż. doi- 4945, 4950. 

AKCJE. 
B- Dyskontowy 1—7 em. 24000, 

23250, 8 em. 21000. 
B- Handlowy 25000, 23500, — 

23750 
B. dla li. i Praont- 3900, 3800. 
B- Kredytowy 1900-
B- Małopolski 2000. 
•B- Handl. w Poznaniu 8000. . 
B- Przem. we Lwwwle 1325. | 
B- Tow. Spółdz. 18250- J 
B- Wil. Pr- Hałidl. 315, 305, 315. 
B- Zacliodni 1—5 ©m. 8750, — 

9200, 9000. 
B- Zjedn- Ziem. Poł. 4000-
B. Zw. Spt Zar. 18500, 17500,— 

18000-
Cerata 700, 730. 
Sole Potasowe 22000-
Grodzisk 1—3 em. 2850. 
Kije-A' 
Puls, 
Spies: 
Stre 
Wii 
Zeier; 
Elekt! 
Pot. 
Siła 
Cl* 
Czer: 
Częsi 
Gosłi 
Mk: 

WARSZAWA, 14. IV. 
Tow. Fabr. Cukru 13500, 12250, 

12500-
flrtey 3200, 340a 
Uzy500, 450-
Drzew. P- 1 H. 1525, 1550. 
Warsz. Tow- Kop- Węgla — 

16750, 16500, 17250 1), 16750, 
17750, 17250 2), 17750, 18250, 
18000 3), 19000, 18250, — 
18500 4). 

'olska Nafta 1600. 
'ol- Przemysł Naft 3 em- 220D. 
•iobeł 1—5 em- 5000. 
^gielski 2000, 1950. 

:'itzner 29000 AY 
jilpop 2150, 2000, 2050. 
Kodrzejów 29500 1), 3200o, -
32750„ 32500 3), 34500, 35750, 
35500 5)-

Jorblin 1900, 2000-
Jrthwem 1700. 

Ostrowieckie 32000, 33750, — 
32250. 

'anowozy 1175, 1100. 
'ocisk 3800. 
*ohn 4 em 1200-
hidzki 1—4 em. 5250, 5000, — 

5100 1), 5450, 5900, 5750 3), 
6500, 6350, 0400, 5 em. 5100, 
5150, 5125-

'. starachowice 10000, 104oo, — 
10100 

I jrsus 1—2 em. 4100, 4350,3 otv 
400(r. 3900, 4.300-
j. Pol. F. M. 1400, 1350, 1400-

£yrardów 1350000. 1300000, — 
1350O0O-

Zawiercie 182500, 180000. 
Bełpol 290. 
Borkowski 4625, 4550, 4575-
.abłkowscy 625, 600, 610-

• - - 10000, 9000. — 

2^ 
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m czcigodnego arcypasterzn do stolicy 
(Ciąg dalizt) 

(Telefonem od waroawaMeco korespondenta) 

Już na długo: przed godzino, 
ósmą Hely napływać delegacje 
uit/ lk/ciycll ( isl> U'.:yj!i sto 
war/ys/.eii, ' pri gTaeycli wziąć 
iki/ial w "u Ko u y:.tem pfnMita 
niu dostojnego Arcypastej-za. 

1'liic i wij.ściul <ll> dworca za 
..ełillly się, zwaijtyin (Uuucm, 
nniaii którym 

w blaskach słów cznegcj 
raiiku 

.-owiewały różił>lnrwne sztan
dary kor|*oraij| 
szeń wąrszaws 

.yarzy ń I stov 
r ' • \ 

W nvlędzyc.'aik: w: salach re 
cepcyjnycli 1 n;l!p< ronie ziebra-
H się pr*c<lsta\viiie|e rządu, 
Sejjrmi, gcncr.ilic.ii.| dtiehowteń 
siwa, e t c clŁ 

Premiera Orabsieiego ifepre-
/tnlowJł w zastępstwie'mmi 
ster robót piiblUlznyclu, Inż 
Rybczyński 

Z ramienia 
ministrów 
tarz stanu Stnd. 

Ciało ustaw< 

DO-

zentpwali posłowie 
bow/ski 

zidjum Rady 
iyl podkekre 

ski-
a-^cae r«pra-

n-nnnnn 

Ekscesy faszystów 
na granicy 

szwajchr sklei 
WynMszanl| wyznania 

•ftrfQtyan«ioBo« groui 
i; r w o l warów 

Sawajcarska ak telegra: lenia 
stwierdza, ze mir i 'cmstrelaa, u-
daiaey sit do WJoch w spra
wach osofalstydn, zatrzymany 
został przez taszy itów i zwol
niony dopiero p > i odpisaniu ak 

Nin 

tu, Ist*ierd£ąjn.ć|ńg6 jego uczu
cia patriotyczne włosWe I wy-
raailącego ubolf włinie z 
du wypadku, 
przez żołnierzy [kzWajearsiac] 

Straże na gi nity włoskiej 
"Swatały wzmofcn one, oełetn 
przeszkodzenia ] e ivełrtualnenni 
wtargnięciu faszystów do 
Szwajcarii-

Odważna frsncirzka 
Z Paryża dot»S2ą: Pani Odr-

m a l m Grandva*uJ rzuciła się 
» spadochronem i ąreplanu 1 
wylądowała szatę! twte na Ea-
ptanadzie, kololfdpmu Inwali
dów-

Strońskj. 
i In 

Pozatem komisarz rządu na 
ni. sl. Warszawę - Jarmoło-
w.cz, K;:i> zastępca lieczko-
v. ic/, wojewoda Sołtan, geiiera 
łowić: Jaeyna, Żeligowski, Ko
narzewski; Rybiński. SicMrzeń-
iktwiez, Plisowskt. kom rrmista 
Susiyrtakl. Itózrri przedstawicie
le .społeczeństwa, weterani 186.? 
r z prezesem Swleuckim na 
czek', prasa --•• stanowili nieja
ko reprezentacje stolicy. 

Szczególna. Jednak rola przy
padła duchowieństwu, które 
bardzo llczjije było reprezen
towane przez 
najwyższych dostojników ko

ścioła 
Na Wika minut przed ósmą 

przybył Jego Eminencja kardy-
hał Kakow-ski w towarzystwie 
nuncjusza papieskiego monsi-
gnora Laurl. 

Obok najwyższych 
przedstawicieli kleru 

iebrali się: arcybiskup Ropp, 
biskupi: Uall, Nowowiejski 
Szelążek, prałat..Około - Ku
łak, prałat CieplIrtskJ — brat 
arcybiskupa deptaka, nadto 
delegacja duchowieństwa kiele
ckiego w oaobfe księdza Infuła
ta Czerktewteza. 

Komendant poMcji m. e t War 
s/.awy — inspektor Cayntaw-
ski wm» i zastępcą głównego 
komendanta CharlemaWm «-
raz insp. Tpmaszewsktm i na' 
czemłktem urzędu aiedcateg* p 
Kunutówskim, dyskrttnle czu
wali nad połTadkłem, który 
spoczywał w rekach »t|ranrza-

arcypasterza, spóźnił słe o go-

tH«e*»l6 . 
W miedzyczaaie peron 

za aoiecjaj-

7. poza setna-
ntespodzlanie 

oezektafmy po-

osób, puszczonyci 
nemi zaproś: 

O godz 
forów 
wyaane.f się 
dag. 

Babiwnych ogarnęło wzru-
•aJklet: 

W tej chwili orkiestra 1 pułku 
art. najcięt. z*grała „Boże coś 
folsłCB**1* 

Pluton honorowy „Sokoła" 
stanął na bacznote-

f AntymUltiryfd w Izbie angMskte] 
J Mal«ż% da Lebour Party 
Hed stawiają nofa. M M DonaMcwl 

Londyn, 12 kMitnła. Iz głosowaniem tern zażądano 
Frakcja parfarr entarna La* od posłów tych wyjaśnień. 

bour Party fStfotorctwr) pra- Oświadczyli oni. że iakkoł-
cy). odbyła posiedzenie, na kto i wiek pragną zachować lojal-
rem poddane-dysl ;usji politykę I ność wobec stronnictwa, nie 
rządu Mac Dopalca i powzitto mogą wsaakże zrezygnować ze 
rezolucje, dóntagilacą słe za-[swych poglądów antymilitary-
chowania 

najbliższego lotrtaktu 
pomiędzy rządem a stronni
ctwem. Oma v1i.no również 
sprawę 15 posł; w strbrmJitwa. 
którzy wneśll i ' Itbie 0"jTn . 
rezolucłe anty tli tarystydzna 

i głosowali przjcriyko budżeto
wi wojskowemu. W związku 

stycznych. 
w 

Akcja antymłBtarystów utru
dnia w wysokim stopnru stano
wisko Mac Donalda zachwiane 
już poważnie przez 2'ostatnie 
głosowania, odbiera bowiem 
popularność jego srabonetowl w 
szerokich masach (Przyp- Red.) 

ks W\ re Obnaiala ale głnwy. 
Jaroszyński Wojskowi salutują 

Pociątf stanął. 
Natychmiast we drr*/iach wa 

tfonu salonowego ukazuje sie 
i postać oczcklwanegt> dstojni-
1 inka. 
| Mimo /mcezenki — 
j '7- 11 .; noclneu. 
I -Fest u.śhiiecliniely. 

Tuż za nim wysiadają towa
rzyszący mii v drodze mini
ster kolei Inz. Tyszka, 
przedstawiciel iwscyeh wydaw

nictw 
red. Lubklewicz.i 

O. Viator, prezes stowarzysze
nia b- zakładnJków - - Baryhtkl 
I prze«lsta\viclcl Syndykatu 
dzietirrikarzy — red. Czempiń
ski- j 

Itostojtiy arcypasterz' chwil 
kliku walczy ze wzrus-.eniem, 
widać, że nie, jest w stanie mu 
sie oprzeć-
Na«le spływała mu lzv z oczu-

Żywo podbiega doń kardy
nał Kakowskf. Zamieniała ze so 
bq słóW Wika. pnezem serdecz-
nic sle całują. 

Ta sama scena - - aczkoiw.ek 
bardziej, wzruszającą — powta
rza się przy powitaniu z arcy-
bislnipcm Roppem. 

7lum otacza arcybiskupa Ole 
plaka. 

Powstaje ion*. 
Każdy chce zblUyć się don, 

popatrzeć, usłyszeć głos legę. 
Arcypasterz krzytem świę

tym żegna obecnych i kieruje 
kroki fcti salom recepcyjnym, 
•jkad po cliwiii wychoda4 naze-
wnąfri dwo.-ca. 

NiczJlczone tłumy wlcifij-jh, 
oczekulące przed dworcem. 

obnażają twe głowy-
Arcybiskup Cieplak stanął i 

zjiń-*- z octu Jego popłynęły 
łzy wzruszenia-

Tu go powttal: w MNJnht 
mU;ia Warszawy, pma Ra
dy miejskiej, senator Ballńi-kl, 
!;oczem przemawiali nrcybi!-
.skur- Ropp — 
po wynwała któreco arcybl-
•kiip Ctontak obtał ar<riikNeoe< 
zle mohllowsko f oetrocradska. 
— inecenas Nledafclaki, im zje
dnoczonych sto-w- polskich, ks-
prtłat Około - Kulak, prezes ko 
mltetu wykonawc-sego wczoraj 
szegp uroczystego przyjęcia, p.' 
Nowicki, Im. ccmnufW) komt-
tetii obrony kośalotów katolic
kich ,p. WaaflewskJ, Im. wier
nych archidiecezji mohllowsko-
PHotrogrodzkle) I Im. *|bw. mlo-
dz'eży akademickie] " „Odro
dzenie'' i - p. Pozrtanaki. 

Kiedy skończyli mó-^cy — z 
kolei zebranym odpowiedział 

z niezwykła nrwtote 
arcybiskun Cieplak-

t jego drżących ze wzmaze-
ńia ust Jely pty««e słowa ser
decznego umiłowania I głębo
kiej wuary-

Mówii wzruszająco, tak od 
duszy ,— poprostu-

— Mol najdrożsi Rodacy, dzię 

Wykry :te wielkiego sp!sku 
woskowego w Ruhr 

Aresztowano 75 spiskowców 
Władze hiemieck.e skompromitowane 

h- Are-

kule wam. stokrotnie dz.iekujc. 
za wasze tak serdeczne przy
jęcie — mój Iłoze — za te wła 
re laka was ożywia... 

Będąc tam. licu, na ob
czyźnie, zawsze odczuwałem 
serdeczna opiekę tej matki. 

ojczyzny mojej kochanej — Pol 
ski mojej drogi). Ten alarm, to 
wasze oburzeń IR na wicSć o 
prześladowania Waszych braci 
na obczyźnie — 
poruszyło nawet serce czerwo

nego kata... 
Zamilkł na chwile i iakbv mv 

ślą biegał w nieda\ftią iwą 
przesz-'jość. 

Po paua'« tał m6wJ4 dalej. 
— Ze włrusaenieni I czckt 

witam Cic. Polsko, taka 
Jaka Cie w anadn ryHto wMr-

wałem — 
kolną i u'epndlcg!n. zawsze 
przywiązana cio wiary świętej. 

—| Szczęśliwy r bogaty) ie-

Ucho igielne, 
a Maurycy Zamoyski 

P Maurycy Zamoyski, mini-1 nym, dawnej szkoły dyplomata, 
ster spraw-zagraniczirych, spe- nie docenia tych czynników ra-
tlcal sle w komisji W j e J | J k a U ł y c h m'tStcc 
spraw zav;ranicznycli z bardzo 
ostrą krytyką swej działalności 
/. powodu niepomyślnego zała
twienia sprawy kłahScdzklel 
przez Ligę Narodów-

Niemal wszyscy li vii w kłu-
pothwcm położeniu. Atmosfera 
ogókia ś-^adczyła o gięl>okiem 
uicpOrozuinicniu, wynKlcni mic 
dzy reprezentaiitanii Sciiiiu a i m 
taktyką dyplomatyczłią, ohran;i| u 

wielbłąd, 

świata. 
któroml dziś już rz.ady wszyst 

kich państw nauczyły sic li 
a yć. 

śtem uczucium' waszein 
Żal ml tylko, 

źc niema w otaewniu mojem 
braci, oczekiii.|Cvcli powrotu 
d' kraju. 

— Bóg ich nie opuści. 
— Jesaczc r*#A dziękuje wam, 

drodzy moi iiraca. ] 
Modlić s<ę hc&, za was i pra
cować, by. dołożyć też 
bodaj Jedna maleńka cegiełkę 

w budowje wspaniałego sfliia-
chu naszel śwetel piepodlesr.ej 
ojczyzny. 

Pod koniec rjrzemówenia roz 
legły sic dtiii^ritrwate. niemil
knące okrzyki na cześć dostoj
nej;;) mcczennika-nutnoty. 

Ar<:yb.skup Cieplak. ndz:eliw 
szy tłumom 
swego pasterskiego błogosła-

wleristwa 
siadi do oczekującego PO-

inzez obecnego kierownika n;; 
szych spraw zagranicznych. 

Nie jesteśmy zwolennikami 
ciągłych zmian personalnych net 
tym najniebezpieczniejszym stoi 
en mhihitorjalnem- Przeciwnie, 
zdaniem naszem, lepszym jest 
każdy doświadczony dyploma
ta, niż nowicjusz, w tej sztuce, 
klóry zanim zdoła się rozejr/cć 
w całokształcie spraw zagra
nicznych, już będzie obalony 
przez s-^ojc własne błędy. 

Dysktmja lednal- i:iks. jaka 
toczyła sle na ostatnicm pośle-1 
d/enin I<o«riisi: sejmowej, powin' 
naby. bardzo wiele nauczyć o-
blc strony, to k?.t tak naśzycji 
P')sliV\< . jak i naszego ministra. 

[Obie strony iraja częściowo 
| sltis/.uość. Posiewie - IK) ; a:'l-
'>t\\o ix)lsk:e /.uajdaie sie wo
bec nrzęgrancl. niiiiisier — bo 
gwałtowną taktyką nłe-.viełc 
zdzia'ałhy dla <.!obra sprawy, 
mógłby j;i na\*ct pogorszyć-

Sedno-rzeczy tkwi w tern, że 
Setrrt aniiego większość nie po
siadają 

żadnego proTniiu na orzy-
szłnść. 

któryby obcimow^t calokszralt 
spraw Polskich zugranii /nycli I 
w którymby przejawiała się 
InkaŚ wyższa twórcza idea no-

| i tycz». 
i Skutkiem tego każdy mnistcr 

)awnej szkoły minister sipraw 
granicznych zwykł przema-
tć w imieniu swego r/;i(lii, 
sierszy musi piv-:m,iwiać w' 

lifleniu mas. w imieiiai narodu, 
uciekać się do tych ,n ,rn-

ei'tin\. I,tc'irc |M>l-.rv.viia sic 
isiroicinr mUi"!ióM i icli da-

ż<'Iliami- Jest to już wymowa 
dyplomatyczna (nlmienna. sng-
K<»tywna w swych chwytach, 
njdyk.ilna, /rodzona wprost / 

cia. w pr/cci-\ 'c listu ie do 
lodnycli ..'..ulenuclucli not, 

pqiu>ch grzeuiiości. / którem 
iś mało kto się lic/r 
'oczncie siły, II^OMIW.IIO 

WS7C i ii i.ionuje teinbard/iei 
isiai. M,Mister p<»lsk: dla 

zagranicy musi nocka'-
d(> lj'cli motyw ów. c/e - a 

ch z glcbl duszy narf>dn. u ,n 

et 
P« 
d/ 

I 
za 
dzi 
spraw 
sk 
ny 
potrzeb, iego Ibez"^ rU-Jae -li 
zy c /cn . IPIISI iiiiitcren.i -r 
narodów \ ni In 

«iadł dn nczekulaoeirn no- I S ''"tkicili tego każdy mnistcr I nu two pragnie prze 
,lu abv ud^ć sle do ko^clo^ ! J ' , r a W granicznych wcześniej sti a jak wielbłąda. 
S J l S f , . U , r ^ ^'-y POznleJ. mus! stać sl? ko- im własno metody WP: . 

olców Kapucynów i złożyć dzię; 
kczynne mod'y za szczęśliwy 
powrót na ojczyzny łono. 
''Tu rozentuzjazmowane tłu
my 

wyprzeały konie 
J dzleeiatkl osób wśród morr^i 
głów, pociągnęły powóz Ale
jami Jerozolimskiemu Nowym-
Swlatem, Krakowskim-Przed-
mieśclem i Miodową przed ko
ściół OO. Kapucynów. 

Pokornie wkroczył do ł w V ' 
tynl.sedaiwy sługa Boży, Ce
lebrował mszę świętą. 

złem ofiarnym tego stanu rze- nic wie, czy po 
czy. Każdy znów min .ster sp. te1 

zagrań. Jeżeli, jest wy szkoło-' j n 

„Mtotfofri - - orla tw.ch !o^«v no*cga 
i\\n%o piorun twi rami!;" 

Zjazd lwią -:ku w^Ww, 
mtottzltty aHademIc!t:aj 

• (Telefonem od wartzawsktrco korespondenta) 
a)- Zwołany na 12, 13 i 14 ;st\/a Uiriwcrsytetti Rohr>tn-Vze-

pierwsza swoja msze Ib. . . 
stolicy zmartwychwstałej I mirkwj. 

(k-
m. zjazd 

Polski 
Koścfół po brzegi wypełnio

ny ,był wiernymi* którzy ze 
w«rułzen:em 1 rmlośclą patrzyli 
na tego niezłomnego bojowni
ka, wiary świętej i mttości oj
czyzny. ' 

Tłumy przed kościołem jesz 
cz,e s e n-'e rozeszły.. Czekały, 
aby dostojnego kupiona odpro
w a d z i do pałacu arcybiskupie 
JTO. gdzie arcypasterz 
•zamieszkał. 

Litwini atakują delegata papieskiego 
Wypatfzill zakonnica BOIM 

Okurianl na nakaiMstwa polskie 
KOWNO. (A. W.)- Organ 

Szaulisów atakuje ostro dele
gata papieskiego na Litwie z 
powodu odprawiania w klasz
torze benedyktyńskim w Kow
nie 

mSriO, ze z klasztoru usunięto 
zakonnice polki P.smo zapy
tuje, kto upoważnił delegata pa 
i:;cakiego do gospodarowania w 
'ep. si-osób na Litwie-

młodzieży akade-
chocłaż oficjalnie zo-

PARYZ i?- 4 lOjel- wł.). Woj-
t skowe władze Irancuskie w za-
I giębiu nadreński^m wirkryły 
rozgałęzioną 

9wa orean! 

różnych miejscowo 
sztowano 
7$ zorganizowanym 

tad-
sra-

w 
liny-

Trocki już wyzdrowiał 
i wygraża rtlęścią Rumunii 

MOSKWA (A. W.). - U-ao i silami chcemy Jej uniknąć. Nie 
kwietnia Trockij w Ty flisie wy-1 znaczy to jednak, abyśmy się 
stąpił jednego dnia na dwóch 
wiecach, w których mówił o sy
tuacji międzynarodowej-

Omawiając sprawę Besarabii 
Trockij wyraził się w sposób 
r.asiępującv: „Nigdy nie zgodzi 
my sje. aby Besarebią znajdo
wała się pod władzą Rumwiji. 
Nid chcemy wojny i wszeikiemi 

zgadzali na sytuację, która się 
wyt*orzyła. Rząd sowiecki do4 
łoży Y.szęlkieh starań, aby zlik-
widor. ać ;konillkt pokojowo"-

Jezel: to się nie da, będzie 
dowodem, że draga strona sta 

,staf Otwarty wczoraj, to jed 
rakż* Jo* w «obr>tę pntybyll ze 
>vsżyWkich, środff-yłsK akade
mickich delegaci w ogólnej licz
bie 85-ciu. odbyli wstępne po-
siedzfrrta poszczególnych grup 
ideowych. 

Ponadto w sobotę o godzi
nie 5-ei po poł- odbyło się po
siedzenie ko-twentu seniorów 
zjazdu, na którem ustalono po
rządek dzienny nfcdzieinogo u-
roczystego otwarcia .zjazdu. 

Wczoraj o godzinie 12-ej w 
południe, w.sali Towarzystwa 
rfygienicznego na Karowej, wo
bec licznie zebranych przedsta
w i l i Sejmu, władz miejsco
wych 1 ciała profesorskiego, z 
nos^nH Dabskim. Czapińskim. 
Kosmowską, prezydentem mia
sta Jabłońskim i rektorem Kali
nowskim na czele, odbyło się u-
roczyste otwarcie zjazdu-

Zebranych delegatów powi
tał n. Wyszyński — nre^es wy 
działu wykonawczego warszaw 
skiej rady akademickiej. 

Potem kolejno zabierali głos: 
pp- rel:tor KalmOWsW. imieniem 
Wolnej Wszechnicy, poseł Cłif-
Irfńskl — imieniem Towarzy-

S 

rac/.ei a: 
asi a i^yi 
P ' . . . ! 1 \ I I I 

' i l a 
(oi-ein iMiiieii?tnv 

l A 11 u 
reK'in 

naturalnie, (..len1. dośv iad 
czenit teiiipei .-ment ministra 
oegrywaia w lakici pracy role 
lii ;rw s.'.e-,"-'n;t. 

Ale l>!(d/ 'i'y S|ir.r> ej'i 
ni; pomoże wicie w ua.'/ycłi 
warunkach nawet taka indywi 
dir.lność nawskroś nowoczesna 
n:i krześle kierownika min. 
spr. zagr. doi)ótv. dopóki nic Mv 

isti"e nad Scjineiii i na- -lem 
twórcz'; program nortĄcz-uy 

!;ik d :iś soniwy ^ naw 
kobłr>iek« snraw zagtanicz-
nycl: js.at :'.alcin i- '.igm igiel
ne n. przez które każOe stron-

"|t\vo pragnie przepchać mliii-
doradzając 

cm / a ś 
druijilej stronie 

a'v będzie miał ies/.czo co 
powiedzenia.-. 

1 redaktor akademickiego 
urtu" Żeleński. 

/jazd postanowił wystać de
pesze 7. wvraz<iml hołdu I czc' 
do twna Prezydenta Rzeczypb-
spt-litei. Marszałka Pl;'kudskie-
go i premjera Grabskiego, 

Wybrano prezydium zjaztłu. 
skład którego weszli PP-

WścIckKca z Wihia — przewo
dniczący, Ochmfln ze Lwowa l 
Miłtclajczyk z Krakora — wi
ce - przewodniczący, Strzgł-
kon-ski i n-evman, ohij z War
szawy — .sekretarze-

Nartę: M:C przyięto sprawo-' 
zdanie zjjz,dowej komisji wery-
fikucyjntj i i,i::li\va!c^o regula
min obrad. 

Ha tem wczorajsze hrzedpo 
ład mowę posiedzenie plenarne 
Zaiłkmęto. 

F o południu wczoraj I dz S ra 
no posiedzenia komisji konsty-
tuc yjnej I spraw zagranicznych. 

hałgłówpieiszem zadaniem 
ziasdu Jest: uchwalenie statutu 
Związku Polskiej Młodz-ie-ży 
Akademiekiei, ustalenie takty- ' 
ki wobec Naczelnego Komiteti; 
Akidemlcklctro oraz sprawa 
rrH(:dzyriarodwwego kongresi; 
młlwJzicży akademlckiei w War 
sztwie ł 

Dlaczego iisfąolł 
irząd jugBstowlaAsKJ? 

Urzędowa ag. Avała ogłasza 
komunikat: Rzłd nowczo Chce zaostrzenia sytua- następujący komunikat: Kzaa 

cJT. któfełysklOgłosHwczoraJprosłe 
dymisję, pragnąc przyczynić 

Napad korsarzy 
Korsarze usiłowali obrabować 

jeden ze statków chińskich. Znaj 
dująca się na pokładzie statku 
policja zmusiła ich do odwrotu, 

» -
<-s;v. '*>. -A -. . > •••% 

przyczetn trzech korsarzy po
niosło śmierć-

' się ze swej strony do wyjaśnie
nia, o Ile to możliwe, sytuacji 
politycznej I parlamentarnej, 
wytworzonej przez fakt, że ró* 
ne grupy polityefwie i wieki de
putowanych zmieniło program, 
na podstawie któreego zostaH 
wybrani dp parlamentu, ni sta-

* \ \ . 

rajne się uprzednio uzyskać ze
zwolenia swych wyborców na 
doi onpne zmiany-

Hząd Jest przekonany. Iż ta 
sytuacja antlparlamentarna mo 
że być wyjaśniona jedynie 
pfzez' nowe wybory. Odrocze
ni eposledień carlametitu po-
zw->łj zbadać z różnych'pt«n-
ktÓA'iwr.izenia obecną sytuarię 
i, znaleźć prawfcffowe W - M . 
zarie ' "' 

•:4k 
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Wtorek. 15 kwtetnta 1904 r. 

W czółnie rybacklem 
i z Warszawy do New-Yorku 

Fantastyczna podróż dwu młodzieńców 
z ulicy NowowiejskteJ 

liwunal 
Icek i I .klKO 

(Tefefonaai od własnego korespondenta). 

letni Henio Srrze-
rówieśnik Stefan 

Hr/(')/kii,|r>hnj zamieszkali ufro-
•ntV,\ ijrzy ulicyj Nowowliej-

skicj Nr.jjli runęli się naczy-
<>powMści faatasty-

skjoro wpadli na po-
, lać wielbi 
czuych, 
mysł 

dot trela do , 
w sposób dptychi 
tykowany 

Klan ciiiobców był wzrusza
jąco uTjhWty. Postanowili wyru
szyć lócjtą do Gdańska, przy 
Ai.izać l|W)fe do ogona nafKrt 
kanego 

narowta transatlantyckiego 
i bet zb Knlch trudności zawi 
nąć do r >rtn iw New .lorku 
AbyiiHt [umrzeć z głodu, mło 

dzleńcy i sojtanow Ii wzorować 
<•<.• na klasycznej literaturze oo-
dróżniojc.l. A wici, w tajemni 
cy przed rodzina z-bierali 

' kromki chleba 
I suszyli[za '>iccciji na suchary. 
N-i/^icnll s c tego dobrego spo 
ry -worijcztk, mogący starczyć 

yizicń Pozatem zao-
5ic w przybory do ixi-

»a Juk . 
patrzvjl 
łowni ryb. jeczulkę 

CUnard 
i White 
zaś spr 

imervkl 
•ns nie prak-

na słodka wodę. 
zapajkj I potężny hak z linką, 
przeznaczony do „przyczepia
nia się" do przepływających o-
kretów. 
1 Wyekwipowawszy się \V ten 
sposób, młodzi Kolumbl udali 
s'ę pieszo brzegiem Wisły -w kle 
runku Bielan- Szczęście im 
sprzyjało, gdyż natknęli się na 

czółno z dwoma włosiami. 
stojące na uboczu, zdała od sie
dzib ludzkich. Nl«! namyślając 
sii długo, wskoczyli do „szalu-
pv", ulokowali prowizję, nasy
pali ria dno 

warstwę olasku. 
;d-y móc rozpalać OKJiisko i prze 
zegnawszy Jsię, chyżo pomknęli 
z bic;;iem rzeki-

Planowana na -kiełki dystans 
jazda okazała się nieco krót
sza, gdyż.'pod Młocinami trafili 
Ha rybaka, który 

poznał czółno 
swego kolegi I narobił piekief-
neifo alarmu-

'1'echowych żeglarzy zatrzy
mano i odstawiono do posterun
ku policyjnego w Pawłowicach, 
skąd, po -'- " •'" "'" 

telefomczitcm z. Warszawą, zo
stali odstawieni do domu rodzi
cielskiego. 

Okradzenie 
kościoła w 

Skierniewicach 
Nlewykryci dotychczas spraw 

cy okradli kościół parafialny w 
Skierniewicach. Łupem złoczyń 
ców padły wota, kielichy 1 pu-
szkai srebrna. Wartość skra
dzionych przedmiotów wyniósł 
kilk-.idzicsiąt miliardów marek. 

Na ślad świętokradców do
tychczas nic natrafiono. 

Po nssirawie $xar3iu 
drożyzna nas 

zeżre 
Wprowadzenie waloryzacji <] Drożyzna test obecnie większa 

skomunikowaniu się 

6o'y c3? z«raz nie wpuszcza. 
d« Ameryki 

tO h.SlCŁ2 te$l™*} 
Odp^czniass sobie I zabawisz się 

n,> Ełi;s 1-łairJ 
przedewsz y stkiem Nie M iilu wie o hm, iż w An 

glj! zliajdujo się (także „KIlis Is 
land", czyli tniejtece kwarantan
ny, przejj kiórc 

r.tetić-
każdy ; Irzybywający do Sta
nów ZjeaiOLzanydi 

Surowjfeć przepisów air.ery-
kańi':icłi|[W^brarrfa|ących ddlstę 
pu cudzi 
przepisa 

i<łrocom| ponad ś c i ś l e ^ 0 1 " 0 . l m 

ą •oranie! liczbę, spra
ny r.], i* wie u emigrantów znaj
duje się » ! ; 

sytuacji bez wyjścia. 
Towarzystwa Transportowe, 

które 1 wjyc hodźcóiv przywio
zły do fant ryki, rńuszą Ich do
wieść z (po-yrpterni dp Furopy. 

„odrzuconych" stwo 
czaro wC schronisko 

perskich. 
zaś z 

. Rosfl 1 Polski. 
W Vbozie emigranekhn panu-

ii , stosunki' codne szczeeóhicj 
pochwały. 

Mieszkańcy obozu maja pozo 
stawioną t, 

zupełna swobodę. 
odwiedzać okolice, 

i ustalenie cen na pewnym po
ziomie bynajmniej nie przyczy
niło sic" do zu-MJłnrco 

(.'panowania drotyzny-
Wedle danych komisji dla ba

dania Kosztów utrzymania >w 
Warszawie, 

| wskaźnik złotv 
(dolarowy) środków żywności 
wjnosił w porównaniu z tena-
i^: nrzcdAoicimcmi w r. 1°14: 
od I —IS minima 1923 —.0.99; 
od l.')~.11 (trudnią ! |0'.ł — 1-03; 
od 1—15 stycznia 'lW4 — 146; 
dd 1 6 - J l stycznia Wi — 178; 
od 1—15 lutego 1924 -] 1.81 ifd. 

W.ikażnil: zloty opału w tym 
samym czasie w porównaniu z. 
r. 1914: od 16—31 jinidiua 1923 
— 0.SS; 1 — 15 stycznia 1924 — 
0.98; od 16—31 stycznia 1924 
— 1 25; od 1 —15 lutego 1924 — 
1.34. 

Drcjży ;na im lwiiźn'ejszycli 
środków żywności i opalu, two 
rząecio wraz z żcb.zem zasa-
dilicza. nedstawę dla produkcji i 
uk^zta'tc.v?t!ia cen, ma więc 
tendencję zwyżkową. 

to wydatnie, rriżll rtrzed wolna 
W 6 tv«rodniai'.h po waloryza 

cjl t i ód 1. 1. 1924 ceny środ
ków żywności w dolarach zwyż 
ko-ivaly o S0 proc, opalu nawet 
o 100 proc. 

Jest to olbrzymia zwyżka 
cen. której rezultaty niczem hi 
nem nie wytłomaczone. iak 
tylko waloryzacją, odczuwamy 
wszyscy na sobie, pomimo sku
tecznej sanacji skarbu i uremi 
lowania budżetu-

To, co osiągnięto dotąd w 
zwalczeniu drożyzny, to tylko 
obniżenie małej części tych 

horrendalnych zwyżek, 
które dzięki w:'lo-yzapli nasi 
kupcy i producenci dobili ftill0" 
do tak przesadnie wysokie!) cen \ 
artykirtów pierwszej'potrzeby i 
w styczniu 1924 r. | 

Ttdy pierw szem zadaniem j 
rzndu i spt teczertstwa — to nle-
ttblaffana walka z drożyzną. 
Ikv ostatecznego zwycięstwa 
nad nią nie bedz'e spokoju co-
spodarczci:" '>v Polsce, i 

Obserwatot. \ 

siedział 
I M tfraMnle ped ;amym sufitem 

gdy urocza bandy tka 

Kr*P*'C 

Jak małpa 

Amerykańska I angielska p 
sa komentuje żywo, zastrasz 
jacy wzrost zbrodnie 
•wśród kobiet. 

Statystyka ostatnich lat 
dwóch wykazała, iż w wszel
kiego rodzaju napadach bandy
ckich, rabunkach. '#ymusz' 
i.iach i włamaniach, brało 
dział 

około M-M0 kobiet. 
na obszarach Stanów Zjedno
czonych. 

Kobiety należały ntetylko io 
powiernic i pomocnic bander 
tów, nie tylko-pomaitaly Im 
krywać zrabJk-aoe przedrrri 
ty, ale bardzo często przytm 
wały czynny udział w napa
dach, nie cofaiac się naw^t 
przed 

podbierała mu kast> 
/. domu n)dz,icielskie5:o, Ibod 

i wpływem " 
Refleksjo te nasunęły się ita-

sie anirid.kicj i atiHrykań dcl 
z racji pojawienia się w •io-
wym Jorku 

użyciem bront 
Kobiece bandyta rekrutują 

sle w przeważnej części z 
amerykańskie! tntefljraicfl. 

a na droRC zbrodni pchnęła 
chęć użycia romantycznych 
Przygód i zyskania bezwzirlęjd-
nej, osobistej swobody-

Zarejestrowane bandytlki 
zwykle zaczynały swą karjerę 

ucieczki 

Licząc 

u, h 

o-
>un-

ilw 
'!)() 
jni 
ll"! 
lób 
sle 

ia«u 

niebezolecziiel bandvik 
kti.ra w 1,;,,|V vi/1L-ń. „a ll;™ 

towarzystwo zhródnłarz 
I za naniową noAcifo s«ciiil 
toczenia. ro/.|M>czynalv 
turniczy żywot-

* ozx,wt>z Ajpń 
'AkC»SiCjdB3| ipA[|'oC|A\ Aj 
•jAfazJd q3Anb(iuio!3ouio 
UB/ft« B|UB5(n7.S E|p n)SOJ*U> 

zawiedzione) młłoścł, | 
Zrabowana w ten spl 

llwszych ulkach dopnszczj 
napadó.v na sklcpv i w 
miesiąca dokonała 60 ralun-
ków. 

Przed kilku diriaini wi Kła 
do sklemi z przyborami pc Iró* 
nerrH i zażądają ukazan'a Ale 
kufra, stojąceiro na jednej pó-
lek. Gdy kupiec znalazł s na 
drabinie pod sufitem, banc tka 
pod prozą rewolweru zrr siła 
Ku di pozostania w tej polycfł 
— poczem podeszła do IŁsy. 
zabrała cała zawartość ROIŚW-
ki i zamknąwszy drzwi sk ipo-
we na klucz wmieszała s > w 
tłum uliczny I znikła bez sia
da 

na to, z« 

Bydłoźerstwo humanitarne 
czyn 

j^k^ansllk zjada rocznie 
tyle prawie mięsa Hs sam; waży 

Za najbard/.k-i imcsożqdiy na 

Dla t: 
rzOno t 

,w pobli 
iflji- W la\^iiyc!i koszarach bu 
ikrwanyąli )rzcz wojska arrtery 
kańskie dla pomieszczenia pr 
'ku [ot&iczei!9 nrieszczą się emi 
KrancIJ/a lipaba ich dochodzi 
często do 

lbOOosob. 
Obrfe stoi pod zarządem 3-ch 

towarzycty przewozowych 
-ir e. 
-S;ar 

uje 
i'oJsk anielskich. 

ród uehodzłR do tej olrw!)! An* 
fflicy 

W samym Londynie spoży
cie mięsa w roku 1918 wynosiL 

ło 
97 funtów rocznic 

bywać w teatrach i kmach, nie n a 0 £ o b e n i e , i c z ą c ry-b^aro-
obowiązuje tch żaden przymus, b i u , .^„eiWeso rodzajuTilzi-
procz bezwzględnesro prze - ! C Z y z n y 
strzelania ' I J e ś ) i ; j ę UWZfflędni, że staty-

;^:epfsów sanitarnych. lstyj<a obejmuje drobne dzieci, 
brządz^ua jednak odpowia- | c h n rych. Jaroszów oraz najbied 

dają swemu celowi, a opieka l e i n i e j s z ą W a r e t W ę ludności, kh'>ra 
KarsJ«i )est sumienna. J rzadko spożywa mięso, docho

dzi się do wniosku, iż Antrłik Nieraz kilka miesięcy spęttzićl, 
muszą emigranci w obozie pod' 
Scjufhampton, zanim przyjdzie! 

:?outHamptrm -iv An- j utęsknione poz-^olenie na 
•.wjazd do Ameryki". 

aby więc ten czas nie poszedł 
na marne, dowództwo obozu 
postarało się o zajęcie młod
szej generacji Jakąś pracą. Po 
tworzono więc 

• szkoły. 
które uczą języka angksłskiesso, 
„•eojrrafjl i historji Angljf i Ame 

Canadian Paciric i r y kj . Nie brak też 
Linę. Komendę ewłezen !sportowycli. 

a fdotbal cieszy się szczególną 
_-^, . . . . . . . popularnością- Ten wzorowy o-

Barbccr l̂ i bóz daie świadectwo wysokiej 
nmi£ri\Ki pochodzą prze-Aaż. humanitarpości anglo, - saksoń-

uie z wsclfodnich k>ajów curo-lskiej rasy.1 

Krwav/y 
Iwan Groźny 

był bibliofilem 

żywi się niemal wyłącznie mię
sem i pochłania je w 

ORromnych Ilościach. 
W spożyciu mięsa prześcismę 

ta jednak Anj/lję — Ameryka, 
•A state-srę *<vco wojnie,--r*iv^ 
nomiernte z wzrostem zamoż
ności narodowej. 

Przeciętna konsumeja mięsa 
wynosiła w całej Anglii, 78 fum 
tów na osobę w ciągu osfafniej 
KO roku, natomiast ostatnie obł| 
czenia statystyczne, pouczają, 
iż w tym samym czasie spożył 
każdy mieszkaniec Amerykj 
przeciętnie 91 funtów-

W cKólneJ sumie, zjedzono w, 
całej Ameryce, •# ciątfu roku 
1923. mięsa wołowego, cielęce* 
go, świńskiego i baraniego 

18 miliardów 481 mUjonow 
funtów. 

Cyfra istotnie imponująca! 

Kasjer gm|ny Chauxfde-F< 
(S*;\ ajcarja) postanowił ucz; 
swą rodzinną młejscowość, 
której przesłużył Jako urzei 
magistracki 45 lat.najbogats 
miastem na Swiede. Z oki 
więc otrzymania emerytury 
żył * 

IOWiraaMw • 
z nastepujacem rozporządze
niem: i 

.-Pieniądze mają być umiesz
czone w banku na-możliwie na] 
wytszynr procencie, nie wolno 
Ich jednak ruszać w ciągu 150 
lat- W roku 2074 urośnie z 
Składanych procentów mlljon 
fi 

Na początku XIX wieku prof. 
Dobelew jracując w archiwum 
nioskiewsl iem odkrył manu
skrypt pochodzący z czasów I-
wana Qro:iiiesfo 

Stary 
kataloa: 

obcimuj|c\ 
kich 
rosyjskim 

ten rękopis zabierał 
bit »1 jo teki 

Iwfana Groźnego. 
$00 bardzo 

lv rodu 

rzad-
niiLznaiiych liistorykom 

książek-
Wedle jidnei '/. w-ersvi, 

kcwawy car 
traci;/'Zazdrośnie swę^o skar

bu, a nie-ulcąc obdurz;ić S-WXJ;Ó 

lewa, wielu historyków rosyj
skich i cudzoziemskich szuka
no pilnie '.v podziemiach 

pałaców carskich cennej 
biblioteki. - ^ 

lecz trudy ich były daremne-
I wab .Groźny, tak dobrze u-

] krył 

] / ' „truciznę", 
j iż odnaleźć iej nie było można-
1 ,W roku- 1914 natrafiono w 
podziemiach Kremlu na uiczna-

Bledną wiedenkę z 
wyrzuci!! z 

Sprawa bezdomnych i trage
dia ludzi bez dachu "ad gło^ą 
jest dobrze znaną bolączką ca
łej Ku ropy 

Na tern tle przychodni 
gwałtownych nieraz 

scen I dramatów. 
Dramat taki przeżywała 

dżina Wolletz w Wiedniu, 
zano im opuścić mały pokoik z 
kuchenką, który miał być oda-
ny komu innemu. 

Gdy nastąpił ( 

dzień eksnrisłl 
i zjawiła s.'ę policja, pani Wol
letz os-v, iadczyła( kategorycznie 
przez drzwi, i/.1 nie ustąpi z 

do 

ro-
ka-

dzleckćem u pierś 
meszka ̂ ?a 
straż ogniową, która zjawiłi 
s'ę przed drmem, 

rozpięła płótno. 
przeznaczone do skakania 
wysokich picter w razie ognift 
i n'emo;l!w>oścl wydostania in
ną dro«ą mieszkańców. 

Po takicm zabezpieczeniu 
przystąpiono dopiero do urzędo 
\Ynn;a. 

Pani Wolfetz otworzyła isto
tnie okno, a widząc 

rozpięte płótno 
postśanowrfa w inny sposób u-
daremnić eksmisję. Wypiła ca
łą butlę octu, 'iv celach samo-

mieszkama i '-.v razie, gdyby i bójczych- i 
chciano .lżyć gwałtu skaczy z trucizna jednak okazała się 
fikną wraz z dzieckiem u p'er- zawodną I spowodowała silniej 
si. ' * ' szą nieco niedyspozycję żołąd-

Przodowuik policji ustąpił ka, nie ochroniwszy jej od wta} 
w-ibec tak:e.i groźby, a!e nle'gniccia policji i usunięcia z zajj-
dal za wygrane. Zaalarmował I mowaiięgo lokalu. 

P r̂acSsr praktyczna 
LUSTRA. TAPETY 

I-KSIĄŻKI 

ny kurytarz. pochodzący z bar-

,truclzną", 
iążka, poleci! yirtnu-

b(io<ek'; w iednvin z 
Ji ktirytar/.y K.t-iii 

'.-'o -.-zy-;; :.-c:;!a witryn skle
pi 'w cli i ?wievc!:i':(ct nwiixl:>o-
wied'iiej«7a jest p;^r'. pr/yrz.ą-, 

dz:; dawnych czasów, ale wy- dżinu z paK.iie.i m;:cnciii I b'eu-
t>£"clkl -Aojenne unicestwiły ba- zyny. 
dnnia. które prowadzi! prof.1 W tvm celu do s-.Yro>:/ll;m\a-
Stek-ckij. Dopiero rząd, sowie- : nei m:-j;:K-/.i! - W i n k̂-, --.t-.-i-
cki rozpoczął posznki\'.-aiii'a na niowo bc.i.;1, •;•, !nic^z;ii:!c IIŁZ 
większa skale, ale wąli'liw.i I V N « V . ••'.'•• , ,̂--r..ii'ie i>-ca o 
jest rzc'/.a. czy i (era/ cslraf!.! '.<>• -\ o n, • :::-.[i. i i'i-,i p.-/>-

i . ".I slacli bibljotcki — aodkr>.;e .. '•.-:•{• • j - ; . ! ^ •'>. !;.:"' ina 
odkrycia prof. Dobę' jś kiedyś może przypadek- I wydzielać krople benzyny., 

wola zmarłego Jest swhjta 
rozaorządzU maiąłUlem 

, / 

przez 75 lat n i e ^ ś z y kai tału 
oraz proceoto\. Po eieriM teM 
steciH pięciu latach wełno, 100-
jąć 9/10 całe] kwoty, a 1/1 \ na
leży złożyć jako 

żelazny katritat 
ra dalszych 75 lat i I J . ' 

W ten sposób Chau*-de-(fofld 
stanie się po kilku wiekach; óah 
bogatszem miastem na świ ide. 
a imię kasjera gminy pni dzle 
do potomności. ł*li 

Magistrat ftrzytał l e n C 
ryta, a 1000. franków umf 
ne Już zostały w banku 
sfwa. 

Dodajmy jednak, że szwi 
ranków^ Wtedy dopiero gtM-;ski bank państwa nie w: 

na podejmie całą sumę. 9 10'wcale odsetek od złożon 
to jest: 750.000 użyje na dovol p'tałów — przeto należy 
nycel , a 1/10 t.'j- 100 tysl«cyjpić, czy „legat" wzbogaci 
złoży z powrotem do banki l|nę'i£haux de Fonds 

Sensacyjne demaskowanie 
komunistów 

Fundusze na głodnych w Rosji 

że fund| sze, 
Europie n t gi-

zużyto na propagandę sowiecką 
PARYŻ 12.4. (Teł. w l ) . B3 ły ~ " " 

członek komitetu egzekutyw le-
go międzynarodowej komniiy, 
Frossard, który wystąpił z >r-
ganlzacS. ogłasza w „Egalitć'' 
sensacyjne dane, w najwyż
szym stopniu 

kompronłtaiace taro bvłvci 
towarzyszy I rząd łowiecki • 

Dowodź] on, 
zbierane •* ca/ej i 
nących z głodu w Rosji, zasta
ły obrócone 

na propagandę sowłedjk 
za wiedzą władz sowlec ich. 
Frossard oświadcza, że. po|a w 
najbliższych dniach 

nazwiska, daty I cyfry 

MODA A KIESZEŃ 
Suknia najpotrzebniejsza 

Nie ulega już n 
wątptwoścl, że jest wtostta. 
oknach zakwitły etaminy, 
śliny, szyffony w wteBde 
tyczne kwłaty (młodzłen 
który będzie ściskał damę I w 
takiej sukni tapetowej, będzie 
sądził, tę Jest przyciśnięty 0o 
muru), biodystki uwiiły już 
wno słomkowe kapelusze, pr; y 
pięto już fijołki do kożucha. 

W żurnalach oddawna jużlu-
pały z podpisem (na Riwierze) 
Należy naprawdę zastanovnć 
się, Jaka suknia jest najpotnie-
bniejsza, bo wiadomo, że 
wszystkie są potrzebne- Roz 
wazanie to będzie wpraAfldSe 
teoretyczne, gdyż rzadko k:ó-
ra krawcowa podejmie się u 
szvć do świąt. Ale; teoria pr ;e- . 
ważnie poorzedza prakty cę- j nada na u!fcy wygiąć 
Owttltedy nie dajmy się uw U śe spacerowy- I eh>ryuy 
owym1 itezlnronym półjcdJfSr". 

I Tafę szklaną pokrywa się tą 
I pasta, rozciera kawałkiem wa
ty, pozostawia do wyschnięcia, 
:i n-iStiTire usuwa się magnezje 
.v.:ahvirt iiralrjankiem. i 

Należyi dodać, że mieszanina.-..., - - . , . * - -
Ma-oirzii i benzyną pst ró\+1 b.cm, im:ś!-:nc.n. mepykelle-
IKŻ WA-śmieniivri- środkiem db.i.crn. f:;iiix;jc;n. N:»raz:c [ęcna 
wv'-.:dV;";-i t»nVv-'i otom z tal- !i-h Cwii :.::k:enki letnie, kKrc 

; iv . o|.ls,d.-k n.l'k,,:a.i'ci. i w«- deja^zą szyki-, -un-osc^ r z-
g.-,le * s/e'1-.Yl, nrxiłl;.ii.-tó;-y ma-teś..- h-.-v ny"- ' ^ ' ^ 

, k .n v t Postępie sie \\\uym M;!C;.-::'.-V,, . - c - z f ^ ą!n. 
l.ieiei: i;|;m;a :<-K iis-tcpuje, ml- przezorna zdobywa r>ii nic Wl 
ieży oiwrację powtórzyć! ' ' Ina większy wydatek.^ile tr*al 

sza pociechę: nabywa ryp al-
pagę, (która w różnych oc iria-
nach nosi tysiączne inwoa), 
crćp marocaln. tkaniny jeł wa-
bne, ale spokojne i martwa — 
nie nazbyt strojne, ażebyj ioż-
na było je nosrć na ulicy. O fty-
wiście bez wzorów i pstra fcwi, 
które dobre są na efemeryd ' le
tnie i niedrogie. F 

Z tych tkanhi szyje się ilbo 
suknię - płaszcz, albo raczej pe-
tite robę, sukienkę skrój ma, 
mało -wyciętą, ubraną lekk( ha
ftem lub kołnierzem i mai kłe-
tanii z ois:andyny. Ręk ;wy 
starym a dobrym zwycw em, 
doczenlane, Etlyż suknie w zy-
towe są na lato bez rękav ów-

Szal z tegoż materiału tlbo 
pelerjma, zakończona sza em, 

Wygląd bar ziei 
są h rtfef 

uźvwane, niż w roku.zesz- irm, 
ale zawsze ładne I przykry ra
jące nagość rąk, czasem, fetę* 
kolwiek coraz rzadziej rażą ą: 

Suknia tego rodzaju po sz xt* : 

śliwie przebytem lecie, w j sie
ni da rjc nrzerohić i irfarbjó MMS 
i pi-/t[iwsć okres, z*nj* sta 
pojawi moda zirao>««. \ j, •}'}: 



W t o r e k , d u 15 k w i e t n i a 1 9 2 4 i 

ostatni dzień płatności 
atku obrotowego. 

okars ni* witrtjra««J* dsicsaala. 
Na zasadził 

z dnia 14 mi 
stwowysn p< 
wym ( D i . U 

a>t. 79 us tawy 
1923 r., o peń-

I ku przemysłp-
Rj P. Nr. 58 p o i . 

412). Wymiarkom kwoty podst-
kii winny b;rć wp larone J o 
Kasy Skarbowej lub do Pocz 
towej Kasy O s z i z ą d n o ś c i (kon
to Kata SkarDOrra W W i i i n -
w i e ) najpóźniej d o dziś dnia 
1$ kwietnia 924 r. 

N iewptaeone w powyższym 
terminie kwoty podatku, w 
myśl rozporządienia Prezyden
ta Rzeczypospol i te j z dnia Ib 
lutego 1924 [r1. (Dz. U. R. P. 

51) ulegają pod-
f>rocentu(0.5'/.) 

ń zwłoki i zoste-

Nr. 16, poz. 
Wyższeniu o 
za każdy dzi 
ną ściągnięte 
z karami za z 
ci 2*1, miesi 
eztąmi e g z e k 

n ymusowo wraz 
t e ;w w y s o k o ś -
ie tudzież ko-

cyinemi. 

Dymisja 

O d ustalonych tum obrotu 
i obl iczonych k w o t podatku 
mogą być w mył l art. 85 po 
wołanej ustawy w n o s z o n e od' 
wołania do Komisji O d w o ł a w 
czej za pośrednictwem Komi

s j i Szacunkowej d o spraw po -
datku przemys łowego na okrąg 
wymiarowy w terminie d o dnia 
15 kwietnia 1924 r. włącznie . 

Wnies ienie odwołania nie 
wstrzymuje obowiązku uiszcze
nia podatku w przepisanym 
terminie. 

Zgodnie z pos tanowien iem 
art. Us tawy prawo odwołania 
nie przysługuje tym płatnikom, 
którzy byli obowiązani w mysi 
arfc 52. 54 i 55 U s t a w y d o z ło
żenia zeznań o obrocie , zeznań 
tych jednak w c a l e nie złożyli , 
bądź też złożyli j e po terminie. 

Bandytyzm uliczny na,Wygodzie 
Powalane władze zeebc* mm poiwiocM nieco mwagł. 

w g łową i lżej p . S. W niedzielą, dnia 13 bm. od
byty sią z a w o d y piłki nożnej 
pomiądzy drużyną W.K.S . 42 
p.ptf a z e s p o ł e m B.O.S.O. Na 
powracających wieczorem z 
boiska d o miasta c z ł o n k ó w 
B.O.S.O. w . liczbie 10 o sób 
napadł s tugłowy t łum podmiej
skich ul iczników i obsypa ł ich 
gradem kamieni, raniąc c iążko 

p . M. 
Ofiary napadu powierzono opie
ce lekarskiej. 

Ekscesy tego rodzaju są po
d o b n o zjawiskiem powszedniem 
na Wygodz ie . Nie przyczynią 
sią one n a p e w n o d o ożywienia 
ruchu s p o r t o w e g o na boisku 
w kosssrach Traugutta 

Kronika policyjna 

„Kur jer Porań ly 
nia 1924 r. doncai 

Kota, se jmów^ 
ż e w związku,; z 
s e j m o w e j koi 
bej nad got | 
w o d z o n ą przi 
cji kolejowej 
Emila Lam 
kolei, p . Tyi 
p.' Lendsbergowi 
g o na stanowiska 
rakcji kolejowej 

prez. dyr. kol. wileńskiej 
p. Landsberga. 

z 13 kwiet-

zapewniają, 
rozprawami w 

lisji komunikacyj-
rką leśną, pro-
l>rezesa dyrek< 

ui lenskiej , inż-
i ga — minister 

zaproponował 
przeniesienie 

prezesa dy-
radomskiej. 

P. Landsberg propozycją od
rzucił, i podał sią d o dymisji. 
P o d o b n o p. minister kolei nie 
wie, c o uczynić: czy pozwol i ć 
na dalszą gospodarką leśną 
pp. Landsberga ; i Cyryńakiego 
w Wilnie , c z y też dymisją p. 
Landsberga przyjąć? 

Możnaby raz jaszcze przej
rzeć akty sprawy koncesj i leś
nych w komisji komunikacyjnej 
Sejmu.. . 

'•A 
natchnień in gratiam 
, Szaykowskiego. 

lilejn* wdfleJal* Mai MUrgs i ItsUdrnml Saar Cnorycn. 
•pinja •fbltczna aowtana stalt jtcbM: •atficla Kro* 

iKaaialawi. 

Pijącą doraźnemu sprawdzeni 
uszccono w i ą c w ob ieg piesi 

p o d k ó w i zacho iząc ; 
kiam alek przaaiian 
—stopniował 

^ aż dziś . po 6 
l iwej tej i 
przybrała 

próby i<b u g r u p o w a ń 
ciinych, 

Sprawa zatlrgii p. Dr. Szay
kowskiego , jat o Komisarza 
Kasy Chorych, za Z w i ą z k i e m 
Lekarzy Państwa Po l sk iego w 
Białymstoku u la ta ł* Z piegiem 
caaau — w miaijf rozwoju w y -

skut-
[ożenia 

przeobrażeniu,, 
'niach szkod

zącej ksjmpanji. 
•4 

s i ł di" 
poili 

Które J w o d z ą sie za czuby o 
. b y ć albo nie liyć" p e w n e g o 
n o w o c z e s n e g o Hamleta. Licz-
man .takowy usi ują przywdziać 
trabanci Dr. Sza fkowsk iego , na 
jego rozkaz, b e y wista. 

Abyj to zdlov e m rozgarnie-
o iem straWioi • należy przejść 
kolejno w s z y n k i e metamorfozy, 
aranżowane {potnysłowo i filu
ternie przez wielkiego okulistą 
X bezkontraktotrej epoki. 

O d y w dniu 9 marca br. le
karze K»sy Cfi irych — po w | 
czerpaniu wszyi tk ich środki 
dobrowolnego porozumienia— 
ogłosil i stan II p< tzakontraktowy, 
Dr , Szaykovwk w o d e z w i e ' d o 
robotników Bo naczył im, że 

l e k a r z e c h c ą sią rządzić w 
K a s i e jak szare gas i 

ize szkodą: dla robotnika, ma 
się rozumieć, sl .oro już obecnie , 
za rządów j e g ( , trybuna ludu 
i notorycznego obrońcy prole
tariatu, polfiei ają nadmierne 
honorarja. | . , 

P o t e m w lar y kulach . d z i e n 
nikarskich, zac; epnych i odpor
nych, zaczęto lawać .do zrozu
mienia, że różnica zdań po 

lu. 
u s z c c o n o w i ą c w ob ieg pieszy , 

przez pantoflową pocztą , wersją 
o podjazdach osobistych, d 

Wale* kaakareacjrjnej p r e t e n 
d e n t ó w d o s t o l c a kośni sar* 

wy-
kóW 

miedzy Zarząi 
Kasy Chorych 

7 em 
ma 

podsciótką! r i s o w o - w y z n a 
n i o w ą . 

ż e poprostu ży dzi chcą wydrzeć 
ster tak ważnej placówki z rąk 

aby tam, gdzie chrześcijan! 
-obecnie. pi»r 
prawo^iojn; 
<we rekoczlfny 

«Ie ze szpry cką 
dalia, rozpoczął 
rzezak rytualny. 

.a chorym zjamiajt na«,iadówek 
przepisywano nik 

• e j w s z y s 

V,da« 

lekarz 

we. 
Po ukrachow aniu powyższe j 

^kompozycj i , ! przygwożdżonej 
w y m o w ą f a | t ó w (na 20 lekarzy 

jest 12 chrzesci-
miejscOwy.Z wia

li czy 70 proc. ży-
sie konieczną 

Kasy Chorych 
>jan, jsJckolwi 
zek Lekarzy, 
dów) , oka |a i i 
nów*/ improwizacja , nie podle-

I ta plotka nie znalazła jed
nak gruntu w o b e c jednomyś lnej 
deklaracji lekarzy, że' n ie c h o -

. dzi im o to, kto bądzie nastąpcą 
p. Dr. Szaykowskiego , 1 byleby 
e n aam czemprędzej wymiót ł 
za s iódmą miedzą s w o j e lary i 
penaty. * 

•Tak to puginał za pug ina łem 
.szczerbi ł s w e kąśl iwe żąd ło o 

' twardy kośc iec prawdy. Się
gnięto przeto po zerwikaptur 
najciężazego kalibru. 

Po l i t yczno w z d ę c i a c h c ą 
z d m u c h n ą ć o g a r e k p o m y ś l n o 
ść) d z i a ł a c z o w i s p o ł e c z n e m u . 

Tak. tak: hitr lift dtt Hund 
btgrabenl 

> D w a obozy zrobiły sobie z 
Dr. Szaykowsk iego rurą n iezgo
dy i nawzajem wyrywają ją 
sobie — jeden, aby ją pogryźć , 
przeżuć i td.—drugi, aby ją jak 
żebro a d a m o w e przeszczepić 
na ciało kwi tnące i o w o c ro
dzące . Nie jest to w i ę c aicu/a-
pio-,commUsarlomachia, jeno d w u 
bój! po tęg mandatodawczych i 
synekurobiorczych. 

Koncepcja zgoła piękna, za
dzierżysta i efektowna, lecz nie
mniej od poprzednich k łaml iwa. 
A przedewszyttkiem jedno
stronna.. 

Faktem jest, ż e p. Dr. Szay-
kowski skaptował sobie kilku 
m e n e r ó w z poza grona pod
władnych urzędników; prawdą 
jest także, że ci obecni jego 
satelici mają ambicje polityczne, 
roszczone zresztą prawem ka
duka. A l e czyż takie stronnictwo 
wielkich urojeń i apetytów, 
uosobione w trzech—czterech 
nieszkodliwych maniakach, za< 
sługuje na miano . o b o z u poli
tycznego"? 

Po stronie przeciwnej zaś 
niema żadnych formacyj poli
tycznych. Jest natomiast zwarta 
opinja publiczna, która domaga 
się natarczywie 

-, l ikwidacj i s k a n d a l u , 
g łośnego już w całym kraju i 
wywołu jącego zdumienie bez
przykładną, tolerancją czynni
k ó w miarodajnych. 

K r a d z i e ż e : Z p o d w ó r z a po 
sesji Nr. 17 przy ul. Polnej 

kradziono w ó z e k ręczny war
tości 150 milj. mk. na s z k o d ę 
Piotra A r d o n o w a . 

Z mieszkania Apolonj i Sper-
skiej . Po lna 8, skradziono bi
żuterię wartości ISO mili. mk. 

W y p a d k i śmierte lne . W dniu. 
11 bm. o godz . 12 w fabryce 
Cubińsk iego — Jurowiecka 33, 
robotnik M o t o s z k o A l e k s a n d e r 
lat 23, stojąc przy windzie 
spadł z drugiego piętra na po 

sadzkę c e m e n t o w ą i 
śmierć na miejscu. Wspoi 
ny cierpiał na chorobę Sw 
lentego. 

poniósł 
omnia-

Wa-

APOLLO 
•Unklewtcia VL 

Poctątok o aod i . 7. • " • . _ 

DZIŚ KONCERf 
GRY FILMOWKJ 
N.i«frki t iu . j . iych gwla ld .kr MU ' 

UL DAGOWER 
ny z obrazu: . Z o n a , I 

nie zna własny mąż" 

KENIA DESNI 

KONKURS 
na w y b u d o w a n i e murowanej z ceg ły gajówki, c h l e w ó w i stud
ni b e t o n o w e j w miejscowośc i Antoniuk pod Biatymstokiem, 
w e d ł u g p lanów zatwierdzonych przez Z . O . L . P . w Siedlcach, 

G a j ó w k a O'. 6 ubikacjach. 
Materjały dis b u d o w y znajdują się na miejscu. Termin 

w y b u d o w a n i a do I.VIII-1924 r. 
Bl iższych s z c z e g ó ł ó w udzieli: N a d l e ś n i c t w o Białostockie 

na o b a a d i i e Katrynka, poczta Was i lków, lub leśniczy Mazu
rowski w Białymstoku, uli Marjampolska 7. 

Oferty z p o d a n i e m w y s o k o ś c i wynagrodzenia należy 
sk ładać pod p o w y ż s z y m adresem d o dn. l .V-1924 r. 

• 1 2136 

ftktat iitnli|itonką 
szarą o d Nr. 20—10 na 50 kg. 

— sprzedaje — 

Wielkopolska Papiernia 
T.w. aac 

B Y D G O S Z C Z - C Z Y Ż K O W O . 
2197 

Kapujcie 
Dziennik 

•Ułettecki. 

najpiękniejsza kobieta Eurlapy, 
autentyczna księżna rosyjska. 

ALFRED ABEL 
mistrz ekranu 

RUDOLF.!*,. R099E 
genjalny artysta 

W d a w n o o c z e k i w a n y m 
w i e l k i m d r a m a c i e w s p ó ł c z e s 

n y m w 7 a k t a c h z ż y c i a 

Awtikrtcji 
rssyiskibj 

na o b c z y ź n i e p o d t y t u ł e m 

Księżniczka 

hi 

D Z I Ś 
N a j n o w s z e a r c y d * i e Ł 

cuskiej wytwórni 

„ALBARTROSw p 
R a p s o d j a największej 

najprawdziwszej { 

MATKA 
HIEWOŁU 
i ROGHA! 

ryżu. 

Tlifości 

•trsąa.jea I r . g . J j . « y c j „ 
podłi U( romansu sn.k •miltgł 

Suwarina 
Bateje rsarJsBls) sUśęfatctal, :iaa< 

steaej es acistza. t lesjl 
kstszewteUs). 

ŻYCIE ARTYSTÓW 
FILMOWYCHII 

WYTWORNA WYSTAWA. 

R. Bazzai 
iW rolach g ł o w n y c i: 

z n a k o m i c i artyśc 

Natalja Lisenko 
Rym8kij@K<|line 
w e d ł u g opinji prasyj obraz 
ten został , z a l i c z o n y c o naj

l e p s z y c h ostatniej d > b y 

Kata : 6 w . 

Poctatek: i.' 

?S 

a: V 

*1 'i 
' T i 

a»V 

R Ó Ż U J Ą C Y C H 
i b. K o n g r e e ó y 

u klijeateliJbranŻ2_wódczanej 
ktyfk. 

K I L K U P 
na W a r s z a w -

dobrze zaprowadzonych 
dzie zaraz zajęcie w 

firakie A R T U R G A E D E . aal 
spbytrjeo , fabryki wwdek t KWerów. Ceatra la V P. 

O d d a i a t y w Torun iu , DaJatdowie i K a t o w i c a c ł 
ReRektanci z p o w a ż o e m i rererencjami zechcą przesyta< 

g o t o w e oferty d o Centrali pod adresem: ' ARTUR GAEDE 
fabryka wędek i l ikierów 

POZNAŃ, św. Wojciecha 2930. 
raJsiwewg 

KONKURS na sprzedaż szmat: 
28.000 kf kooows-snkisDDjJk (oosśarows), 91.000 k(. bswifcfcsjck 

(•owa stoisk!) i oislo 300.000 kr. bielltiniujek (•awetntanyjtip.1 

; /0fsrt> w kssłrtseb opNuętawłnjch i aapitsa: „Oferty 
Urg lnaat" nslsśy kisrawt^ do Djrekeji P.Z.G. w Wsriiawis 
msHaskk *1 orsi i l s i j ś »»4juni w wjiokolci d z i e s i f c i a 
d e w r u p . to Ksif P. Z. Gr. śo dnia 24 g» kwietnia włąenil 

P. Z. 0. prtj Urn isskTisrsją Mbis prsws prnprów»d«T 
w raiis sstnskj, praeUrgn tistnsge ss wjmisnisos i i a s t j . Oą 
tatra l ł t i sroesowiąuj* w taiu «8-ro kwistiit foii. 11 
prsśtarrs Wyai. flesp. P. %. 0. 

S t a n czynny 

B I L A N S 
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI na dzień 3I.XII.I923 

1. Pozostałość w Kasie 
2. Polska Krajowa Kasa Poż . 
3 . Urzędy P o c z t o w e 
4. Lokaty Gwarancyjne 
5. Papiery Wartość , własne . 
6. » . fund. emeryt. . 
7. N ieruchomośc i . 
8. R u c h o m o ś c i 
9. Zaliczki . . . . 

10. D ł u ż n i c y . . . . . 
11. Ministerstwo Skarbu (zaliczka 

na poczet czyst . zysku za r. 1923) 600.000.000.000.— 

660.762.947.863.20! 1. W k ł a d y c z e k o w e 
5.148.494.883.815.91 
5 JM 8.897.977.631.99 
2J97.4I9.004.654.-
3.637.997.228.641.25 

' 1:624.921.141.— 
1.397.399.115.803.46 

16.448.245.147.18 
103.833.506.753.58 
100.734.258.077.34 

19.083.612.089.528.91 

Wpłaty za rach .w Urz. Poczt , 
w 1923r. w P . K . O . 1924 r. 

3. Przekazy wys łane d o wypłaty 
4. W k ł a d y Oszcządn . z ł o t o w e 
5. . . markowe 

. 6. Fundusz zapasowy . 
7. „ emeryta lny . 
8. r amortyzacyjny 
9. Długi hipoteczne 

10. Rezerwa na pokr. dług. hipot. 
U . Rozrachunki z Oddzia łami -\ 

S tan bierny 

8.303.0 te.515.443.13 

4.033.580.123.947.101 

12. 
13. 

Sumy 
CZYŚ' 

przechodnie 
ITY ZYSK ' 

.221.226.324.401.38 
1.129.1 \\5 648.180.— 

12.745 954.241.38 
7S0.334.894.30 

1.641.990.339.^ 
141.311.626.22 

1.819.735.92 
171,176.004.024.-

,U54.7|00.575.092.42 
I $ 5 248.434.738.4* 
3.050.327.052.865.63 

19.083.(12.089.528.91 

W i n i e n 
1. Koszty administracyjne 
2. Oprocentow. wkład , c z e k ó w . 
3. . • oszcządn. 
4. R e z e r w a na pokr. dług. hip. 
5. Różnica kursu na wkład. 

oszez . z ło towych 
6. Czysty zysk 

RACHUNEK S T 1 A T I Z T S I Ó W 
441.883.347.042.89 

2.139.042.456.60 
66.624.030.877.74 

171.176.004.024,— 

1.501.515.995.753.-
3.050.327.052.865.63 
5.233.665.473.019.86 

1. Pobrane proc. prowizje i in. 
2. Z y s k na papierach wartość. 

Ma 
287.i69.708.077.47 

4.946.3 95.764.942.39 

Prezes 
P o c z t o w e j Kasy Oszczędnośc i 

I ( — ) H. I. Linde 

WAIIUNKI PRENUMER«TV: 
JL 

Komisja rewizyjna: 
(—) M. Pahr (—ySl. Upińthl Centralnej Izby 
(—) A. Dubhńiki (—) M. Sehfldn | U ) 

( - ) C. ŁagUuuki 

brachunkowej 

Janowski' 

im 
,iń! -w 
oj* y 

B 
5' 

f 
N 
m 

* 
\oi • 5 

Ogłoszenia 
drobne. 

Zgubiono dowód 
toi . .roo*ci wyd. 

p n « » Dyrekcję Wi-
lońiką w Bi.tym-
stoku na imiq Apo
lonii OlecKow.kiej 
x«m. ^ o . . d l i e Ł ł -
pj j - t iniki . ł\£ 

Z gubiono k.rt . 
pobytu »yd-

p t i l i St.to«l« > 
Bi.tottockie n 

mie N i . o n . KI 
nowo, sam. P> 
ulicy Cx«.«ochoi 
.kiei Nr. 4. 21 

GEMY, M U ł S Z E l ra wierpz m 
W * o s z e z u . \ ł t b . W r y c j | n e ; . ^ „ i c , , , . kosztują 

miejscowa — Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłką — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. I5.000J000 
il imetrowy — szerokość szpalty redakc. w tekście — Z ł p . 0.40. zwyczajne — Z i p . 0.16. drobne za wyraz[ Z i p . 0.12. 

50*/. drożej , zamie j scowe terzoinowe—o 25°/. drożej . O d c e n powyższych opustów nie udziela sią. N a zasadzie 
komunikaty instytucji prywatnych i spo łecznych w kronice podlegają opłacie . U k ł a d og łoszeń dwunastoszpal towy. 

Redaktor Antosi Lobkiewicz. 

według oficjalnego kursu fran abMafo-
uchwal Zjazdu Prasy P t o W e i o n e U 

Drukarni. Zrzeszenia S«norz*dów w Kalymatoku. Waiaza^ 83. 
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